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te wojenna kasaiicył 
Berlin, 18 Eiwietnia. 

»Be:l. Zig.« donosi z Genewy: 

Używany często przez rząd do ogłaszania 
rozmaitych ©uumcyacyj lyoński »Progróse o- 
świadczą Gię za tem, aby ze względu ma inter- 
wencyę Ameryki j rezygnacyę Rosyi z Kon- 
slantgnopola, koalicya oglosiłe nowe oświad- 


Nowe ce 


czenia co do celów nwojny. Za wspólne żędania | GIS 


zoalicyi uważać należy obecnie: Rezygnacye 
ze wszelkich zdobyczy, niezawisłość Polski i 
umiędzysarodowienie cieśnin morskich. 
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Niepowstrzymany ruch posajswy. 


Sztokkulm, 18 kwietnia. 

»Utro Riossii« ry artykule p. t. »Zbliżający się 
koniec wojny« podnosi, że nikt w Europie nie 
będzie miał tyle sił, by zatrzymać ruch polko- 
jowy, Który poczyna przenosić się z jednego 
państwa na drugie i wszędzie uzyskuje teren. 
Ruch ten spotyka sio wszedzie ze zmacznemi 
przeszkodami, ale nie da się już zatrzymać, 
W Rosyi liczą sięz nim powańniej aniżeli gdzie- 
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kolwiek gudziej w Europie, lecz trzeba będzio | 


ustalić dopiero jednolity kurs polityczny w po- 
szezogółnych warstwach społceczeństwą. 
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Keniec wojny. 
| Zurych, 18 kwietnia. 
ITuryiiska » Stamipae, omawiając akcyę koali- 


eyi ma froncie zachodmim, oświadcza, że jest to 
koniec wojny europejskiej. 
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Qówet angielski. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


i Londyn, 18 kwiolnia. 

Adminadlicya podaje do wiadomości: Z powo- 
im ataków niemieckich łodzi podwodnych na o- 
kręly szpitalne, ataków, k4óre były jawmem i 
obwawtem naruszeniem umowy hasikiej nr. 10, 
wieza eskadra, złożona z aagielskich i francu- 
skich samolotów, w odwet dokonała ostrzeliwa- 
nia miasta Fryburga w dniu 14 kwietnia į nzu- 
ciła z dobrym skutkiem wiele bomb. Mimo licz 
nych walk w powietrzu z samolotami mieprzy= 
jacielskimi wszystkie maszyny © wyjątkiem 
trzech powróciy szczęśliwie. EA 
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Robotnicy GMELYREŃSCH we Francy, 


Amsterdam, 18 kwietnia. 

"Now York Tribune« donosi, że w przyszłym 
tygodniu wyruczy ma kilku siatkach transpor- 
towych, otoczonych silną eskadrą wojennych 
okrętów francuskich, amgiełskich i amerykań- 
skich, 10.000 robotników amerykańskich, któ- 
zp mają pracować przy naprawie dróg i przy 
eemi amumicyi ma froncie francu- 
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Uwiezienie 69.000 Miemców. 
Bazylea, 18 kwietnia. 
vw Daily Nowse (donoszą: s : 
Od chwili ogłoszenia stanu wojennego pomire- 
dzy Ameryką a Niemeami uwięziono w Stanach 
Zjednoczonych 60.000 Niemców mod garzi- 
tem szpiegostwa. 


Zwołanie Rady państwa. 


Wiedeń, 18 kiwictuia. 
zba posłów zostanie wedie najnowszych dys- 
pozycyj zwołana około 20 maja. 


Cochnicząa ulu, 


W niemieckim tygodniku „Dio Woche“ 
znajdujemy zajmujący feljeton H. Domini- 
ka o węglu jako wałrcie. Ze względu na 
nadzieje, jakie się dla nas otwierają z od- 
zyskaniem terenów węglowych w zagłębiu 
krakowskim, podajemy ten artykuł w stre- 
szezeniu, 

Przed wojitą w różnych fantastycznych pro- 
jektach urządzenia: świata bywała mowa o za- 
prowadzeniu waluty energetycznej. Argumen- 
towano za nią mniej więcej tak: Żyjemy w wie- 
ku techniki, wieku, w którym rozwój i dobro- 
byt krajów zależy głównie od tego, w jakiej 
iiecrze rozporządzają one pracą maszynową, 
energią techniczną. Uczyńmy więc energię ogól- 
nym miernikiem. Miarą wszystkich dóbr i usług 
powinno być nie złoto lub srebro, lecz n. p. go- 
dzina siły konia, metrokilogram, lub jaka inna 
ycdnostka pracy. 1 

W latach pokoju uważano takie prokty za 
zabawne, lecz trudne do przeprowadzenia fanta- 
żye. Złoto było miernikiem międzynarodowym, 
a jego panowanie wydawało się niepodzitlnem. 

© prawda, odczuwano je nieraz iako ciężkie, 
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trogolita Szeptycki, 


Wiedeń, 18 Kwietnia. 

Jak wiadomo, doniosia Pet. ag. tel., że metro- 
polita hr. Szeptycki został z więzienia w 
Jarosławiu uwolniony. Wedle prywatnych wia- 
domości, znajduje się hr. Szeptycki w Peters- 
burgu. Dalszych wiedomaści o hr. Szepryckim 
dotychczas niema żsdnych. Koła ukraińskie w 
Wiedniu przypuszczają, że hr. Szeptycki czyni 
w Petersburgu starania u nowego rządu, celem 
uiegalirowania kościoła grecko-xatolieckiego w 
Resył. Dotyel:czas howiem, jak wiadomo, rząd 
rosyjski uzmarrał wszystkie cbrządki tak chrze- 
kie, jak i inne, tylko mie grokaskatoli- 
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Sirajk w Berlinie. 


Beriin, 18 kwietnia. 
»Beriner Tageblutt< donosi we wczorajszem 
wydaniu: 

Z powodu strajku uwięziono wczoraj 15 osób, 
liczących 16 do 20 lat życia. Dopuwściły się one 
przeważnie większyeh (grobe) wykroczeń. Tu 
i ówdzie wystąpiły także ciemne indywidua i 
wybiły nieco szyb. Tak było w pewnej kawiar- 
ni przy ulicy Fryderyka, w lokalu ma bulwarze 
apod Lipamie i w dwóch innych miejscach. Te 
same imdywidua wtargnęly do piekarni na Zim- 
merstrasse i w kilku jeszcze innych punktach. 


Keściół prawoskieny NIEWOLA 
Berin, 15 kwietnia. 


Donoszą tu ze Sztokholmu: 

»Klołokołe, organ Synodu prawosławnego, 
podnosi, że w wysokich kołach kościelnych ro- 
syzjiskich [panuje obawa pezet utratą wszelkich 
wiiływów Kościoła. Powodem do obaw tych 
jest okoliczność, że właśnie te czymniki, xtóre 
posiadają dziś w Rosyi największe wpływy po- 
lityczne, oddawna występowaly wrogo qprze- 
ciwko Kościołowi, mianowicie, sfery Ssocy 
styczne, robotnicze i radykalne. To też Kościół 
uważa się jako zagrożony i wzywa przedstawi- 
cieli stronnictw mieszczańskich © (pomoc. 
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Sztokholm, 18 kwietnia. 


»Nowoje Wremia« stwierdza z ubolewaniera, | tej 
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POPSLUDNI 


przy pomocy 
wiosnę roku 1917 regencya w wygodnych for- 
nmułkach odpowiada, że wszystko zostanie ipo 
dawnemu? Niedawno temu, znowu jeden z na- 
powiedź: Nauki religii lwatolickiej w szk 
Waszej parafii udzielać się będzie wodle istnie- 
jących przepisów. Do zmiany języka wykłado- 
wego niema powodut, 


Przekazywanie pieniędzy Z Royi 
5 Fa 
dia Rzólestwa Pelie. 

Dzienniki polskie, wychodząco w Rosyi, do- 
noszą, że Aleksander Ladnicki wniósł imie- 
niem onganizacyj polskich podanie do ministra 
skarbu i ministra spraw zagranicznych w Pe- 
temsburgu o pozwolenie przekazywania pienię- 
dzy do kraju instylucyom dobroczynnyim, TO- 
dainom umędników, oficerów i żotnierzy anmi 
rosyjskiej, tudzież tym instytucyom finanso- 
wym, które mają filie, lub zarządy w Rwsyi F= 
Podanie załatwicno przychylnie, z zastrzeże- 
niem, że fundusze te mie mogą być użyte dla 
zakładów, pracujących dla obrony państw con- 
tralnyc. ; 
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Odzież üla biadnej ludna 
Korcspondencya „Nowej Reformy”). 

Wiedeń, 15 kwietnia. 
W ramach ogólnej akeyi zapomogowej, rząd 
wdrożył także akcyq zaopatrzenia ludności mie- 
zamożnej w odzież, z wyłączeniem uchodźców, 
którzy osobno otrzymują odzież. W tej sprawić 
odbyła się wczoraj w ministerstwie handlu naera- 
lin, pod przewodnictwem sekretarza ministeryal- 
nego dra Bielki, w której wzięto udział kilku 
posłów niemieckich, prezydenci Centrali wet- 
nienej i bawclnianej, Kufer i Liebig, reprezen- 
tamci izb kamdiowych (hez galicyjskich) i gmi- 
na miasta Wiednia. Z Galicyi uczestniczyli w 
obradach starosta Lewieki, dyrektor f.a- 
hociński, oraz reforent Centrali odbudowy 

kraju Skwarczyński. a 
Jak wiadomo, minister Hoefer przyznał nie- 
dawno słuszność delegacyi Zwigzku miast gati- 
, która prostowała mylne zapatrywania 
wazcchnione tutaj o radzwyczajmych zapa 
sach żywności w Galicyi. Mino to legonda 0 ol- 
brzymiem bogactwie, jakie naglo zapanowało w 
ckrzyczanej „biernej“ Galicyi. widocznie 
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że w Rosyi niema dziś jednolitej oryentacyi po- jamajn je wciąż jeszcze posluch, kiedy posel 
lityczaej. Nie tylko zachodzą znaczne różnice ,F reissler był nawet zdania, że „Waunjłer- 


zajpatrywań pomiędzy (poszczególnemi klasami 
społeczeństwa, nobotnikami, chłopami a libe 
ralnmemi warstwami mieszczaństwa, ale nawet 


w jednej i tej samej klasie społecznej niema je- 


dnomyśłności. Najlepszym dowodem tego jest 


rozłam wewnętrzny w onganizacyach roboini-| 


land Galizien“ mógiby się cbejść boz pomocy, 
której potrzebuja wszystkie inne Janje, niedo- 
dlznżężo bezpośrednio wojna. Zastepeyga li- 
cyjscy odpowiedzieli w ostrym 
taniei protestowali przeciw chęci unośledze- 
wia Galicyi, zniszezonej dwukrotnie inwazyą 


czych. W tych ostatnich nigdy chyba jeszcze , nieprzyjacielską. Bstotnie też udało się zastęp- 


nie panowała taka jak dziś rozbieżność jprogra- 
mów j zapatryjwań., 


Słowa baz czynów. 


Berlin, 18 kiwietnia. 
Pod tym tytułem pedaje »Berliner Tageblatte 
bez komentarzy obszeme streszczenie artykułu 
stępncgo, który pojawił się w ugodowej po- 
znańskiej »Qiazecie Narodowej< p. t. »W spra- 


con galicyjskim zapewnić także dla niezamo- 
żnej ludności naszego kraju odpowiedni kontyn- 


gent odzieży, która ponadto ma być sporzą- 


dzong w kraju, aby dać naszym krasvcom 
zawrudnienie. n 

Roą ział odzieży nastąpi przez czyta 
ne, ma podstawie znajomości stosunków. Utwo- 
szoną będzie osobno Centrala od 
ubrań i, bielizny nastąpi podług klucza 
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w Paryżu Sociszć Mutaahie de 


naszego duchowieństwa, a na tor Tadeusz Filippi, imieniem Związku 80 miast| í 
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galicyjskich Franciszek Maryowaki, imieniem 
Banku hipotecznego dr Komel Paygort, imis- 
|niem galicyjskiej Spółki zbytu bydła wicepre- 


> 


go Nla handlu i przemysłu, dyrektor Szczepaz 


gk imiemiem Związku ekonomicznego Kółek rol-| wojen 


;miezycl. 3 
| Dyrelotor dr Tadeusz Bednarski 
imieniem dyrekcyi sprawozdanie z dzialalności 


R 
sprawozdania wyjmujemy następujące ciekawe 
ustępy: 

Z kieńcem 1915 roku założyły instytucye kra- 
javo z Wydziałem krajowym na czele, przy 
współudziałe Galicyjskiego Wojennego Za- 
kładu kredytowego — Wojenną Ceniralę Han- 
tową. — Początkowa jej działalność napotyka- 
„łą na wielkie trudności zo wzgłędu na 10, że 
(raj masz częściowo był zajęty przez nieprzy ja- 
icjela częściowo zaś był terenem ciągłych wałk, 
a nastąpnie ze wzgląłu na utrdnienia transpor- 
towe i przeńwy ruchu kolejowego. Ponadto nie- 
„małą trudnością były dla tej Centrali rozmaite 
|zarządzenia, podyictowane W vpadkami wojenny- 
mi, np. rekwizycye tutaków we wschodniej Ga- 
licyi. zakazy wywozu % pewnych miejscowości 
it. d. Poza trudnościami zewnęlrznej matury 
miała W. C. H „do zwałczania i tmidności we- 
wnętrzno, skoro się zważy mały rozwój gadicyj- 
skiego handlu hurtownego, a dalej ogromny 
bmk ludzi fachowo wyszkołonyeh. Najdotkli- 
wiej wpłynął na (działalność W O. H. zakaz prze- 
wozu towarów z krajów neutralnych przez 
Niemcy, tudzież powołanie do życia wielu cen- 
trad, które zawładnęły wszystkiemi niemal arty- 
kułami życia codziennego. Trzeba było dłnż- 
szego czasn i wielu starań zanim te centrale po 
kileu- miesięcznych próbach uznały Wojenną 
Centralę Ilandlową, jako krajową instytucyę 
rozdzielczą ma Galicyę i jako z taką weszły z 
mią w stały kontakt. 

Pomimo wielu trudności już w pierwszym ro- 
ku istnienia W. C. H., zakres jej działania tak 


na polu apwowizacyi, jak i na polu dostarczania | 


materyałów był bardzo wielki, skoro obrót fi- 
nansowy wyncsił 142,460.760 koron, zaś 
obrót towarowy 28,54:.696 kosom 15 Fal. Herha 
Tas kont we wszystkich dziąłach wynosi 4.264, 


w tem przedewszystkiem miast, gmin, komite-| 


urzędni-|j . : z a ; 
> | i, któremu asystowali prezesi pp.: J. Rakowie 


tów  aprowizacyjnyeh,  konsumów 
czych i, kooperatyw różnego rodzaju. 
Wojenna Centrala Hanowa szukała w swej 
dzialalnosci przedewszystkiem kontaktu i opar- 
cia o istnielące orgamizacye handlowe, by 
wciągnąć je do wspólnej pracy, co się też jej po 
części wiało w sferze crganizacyi aprowizacy j- 
nej, 
cbu instytucyi, z Gal. Spółką zbytu 
trzody ehlownej „„Pecus*, która to Spółka praen- 
jo dziś jabo jeden z działów W, C. H. Na pod- 
stywio wspólnego porozumienia się ze Zwiąr- 
kiom ckonomieznym Kółek rolniczych, stworzy: 
ła W. C. H. na wspólny rachunek filię we 
wie, zasilając tę filię towarami i kredytem. 
Celem podwyższenia produkcyi środków ży- 


iydła i 


paniki lokad-| POL założono wspólnie ze Związkiem ekono- 


micziym i fiiną Buszczyński i Burtan fabrykę 


zicży. Rozdanie|PizeGworów jarzynowych „Jarosz“ w Suchej, 
l u q-|Która przezobiła już kilkadziesiąt wagonów st-'m 


rowej kapusty. Ponadto W. O. I. przystąpiła do 
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| >Zadania inspekcyi pracy«. Drugi mówił inżynier 
jA. Kiibn »O współczesnych metodach elektryfika- 


Złączyła się ema ku wielkiemu pożytkowi. 
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iyodycsnych publikacyj, poświęconych sto- 
Sunken gospoilarczyn na ziemiach polskich i 
HA s to rouakcyę tychże p. drowi Leoncwi 
Władysławowi Biegeteisenowi, sekretarzowi ge- 


szych kapłanów otrzymał na swój wniosek od- |zes dr Maryan Lisowiecki i br. Roman Scipio del nerałnego Instytutu ekoenamieznego i Sekcyi 
y; olach Gampo, imieniem Wydziału krajowego I'utrona- |nalniczej Centrali dla gospodarczej 
tu Spółek oszczędności dr Franciszek Stefozyk, | kraju. Jako pierwszy weszyt 
dyrektor Sędzimir imieniam Banku galicyjskie- | wyszia 


odbudowy 
tych wydawnictw 
świeżo roes dra Leona Władysława 
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i- | Biegeleisena p. t. „Gospodarcze ustawodawstwa 


ant: 
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obejmująca materyal usta wodawszy 
tctyczących stosunków gospodarczych za rok 


złożył | 1914, 1915 i 1916. Dalsze prace są w toku, 


Imieniem Rady nadzorczej przedstawił Ay- 


Wojennej Centrali Handlowoj za rok 1616. Zejrektor dr Kazimierz Bauda, walnemu zgromadze. 


niu watozok 20 do rozdziału czystego zysku, wy- 
kazanego w bilansie w kwocie koron 221.642 
koron 2 bal. Z czystego zysku przeznaczane 
120.000 koncno na ewentualne straty na magazy- 
nach towanawych, jako rezerwę wojenna 37.800 
koron ma 6 proc. dywidendy za 14 miesięcy, 
26.000 koron na zwyczajny fundusz rezerwowy. 
35.000 koron na popieranie gałęzi produkcyj- 
nych dla gospodarczej odbudowy Hraju, 2.842 
koron na rachunek zysków i strat w roku 1917. 

tune zgromadzenie uchwaliło jedncgłośnie 
zatwierdzić bilans zamknięcia rachunkowego za 
rok 1916, oraz przyjmując sprawozdanie Dy- 
rekcyi z zadowoleniem do wiademości, udzielić 
jej absolutoryum. 

Przystąpiono następnie do wyboru Rady 
nadzorczej ma okres trzyletni. — Prezesem 
ałramo ponownie dra Juliusza Lea, wice- 
prezsami dyr. Banku krajowego, dra Jana Stącz- 
kowskiego i dra Maryana Lisowieckiego. Człon- 
kami wybrano dyr. Armółowicza, dyr. Baude, 
dyr. Filippiego, prezydenta dra Nowaka, preze- 
sa Maryewskiego, dyr. Paygerta, prezesa dra 
Pilata, hr. Romana Seipie del Campo, oraz dyr. 
Stefczyka. 


Ziazd techników. 
Warszawa, 16 kwietnia. 
W uzupełnieniu sprawozdania z posiedzeń zła- 
zdu wymienić jeszcze trzeba szereg referatów, ja 
kie wygłoszono na posiedzeniach sekcyjnych. — 
I tak, wczoraj inżynier K. Łubkowski mówił 
»0 naszych torfowiskach krajowych i znaczeniu 
ich dla rolnictwa i przemysłu«. Arch. A. Dick- 


stein  referował »O słownictwie budowlanew 
i polskiema. 


Wezorajsze pelne posiedzenie . odbyło się pod 
przewodnictwem inżyniera E. Wagnera z $o- 
i 


z Krakowa inżynier F. Bańkowski z Lublina 


Fr. Sokal na temat: 


cyi krajów«; trzecim referentem był inżynier A. 
Szczepański z Krakowa, który mówił »0Q stanie 
obecnym przemysłu w Galicyi i  postulatach dls 


Z innych referatów ożywione rozprawy wywoła: 
ły odezyty inżyniera K. Gnoińskiego: Ekspertyzy 
techniczne, sądy arbitrów i arbitraże międzynaro 
dowie, inżyniera A. Sokala: +0 odbudowie kraju 
w związku z uzdrowotnieniem miast polskich« i in. 


|żyniera Cz. Świerczewskiego z Łodzi, który mówił 


»Q potrzebie gazownictwa w naszych miastach 
i miasteczkache. Referat wywołał ożywioną dys 
kusyę na temat: »Gaz, czy elektryczność«, 

Inżynier Edward Opęchowski dopełnił tego te- 
atu referatem: »Oświetlenie elektryczne naszych 


W da o R. WE ©. AE R f, U0 wsi i miasteczek«, 
Galieyjskiej Spółki zbytu jaj i drobin, z udzia-| 


Na posiedzeniu wieczornem inżynier T. Raśkie 


wie mauki religii w języku polskim«. Jak stwier- 
dza »Gazota Narodowae«, władze mimo przy- 
nzaczeń pnuskiego ministra wyznań i oświaty 
Uzyma ją się dawnego kursu i nigdzie niedo- 


Wałne Zgromadzenia 


tem 20.000 koron, udzielając równocześnie  wicz przedstawił »Projekt banku inwestycyjnego 
Spółca tej poinieszezenia w swych lokalach. —!w związku z podniesieniem kultury gospodarczej 
Wreszcie przystąpiła z udziałem 260.000 koron 'i przemysłowej w Polsces. W dyskusyi nad tym 
do fabryki nawozów sztacznych „Azot w Bo-: wnioskiem dołączono w odnośnej uchwale do wnio- 


puszczają duchowieństwa polskiego do nauki 
religi w języtku polskim. 


Wojennsj Centrali Handiowej. 
Dnia 16-go kwietuia 1917 roku odbyło się w 


rach, 
W. C. H. ma następujący działy: węglowy 


sku referenta wniosek inżyniera Sokala w sprawia 
utworzenia Banku Związku miast, któ- 


pKtóż więc tedy rozstrzyga o religii polskiej lokalu Wojennej Centrali handlowej I zwyczajne |aprowizacyjny, nolniczy, drzewny budowiany, ryby miał za zadanie finansować przedsiębiorstwa 


w szkołach? — zapytuje 
Minister oświaty w Beulinie, czy prezes regen 


cyi w Bydgoszczy? Czy słowo ministra ma ipo- 
siadać mniejsze zmaczenie miż formułka stereo- 
typowa regeucyjna? Dokąd. w naszych postu- 
latach słusznych zwracać się mamy: do Berlina, 
czy do poszczególnych prezesów regencyjnych: 
W jesieni roku 1914 Berlin oświadcza się za u- 
dziełaniom nauki religii w polskim języku 


i Bryan wśród oklasków słuchaczy mógł mówić 
o krzyżu zo złota, do którego ludzkość jest przy- 
bita, alo nikt, nie ośmielił się naprawdę myśleć 


o innym mierniku. Dopiero wojna „macierz 


wszechrzeczy” i tutaj wywołała zmianę. 


stopnie: waluta bydlęca, waluta metalowa i 
waluta papicrowa. Pecus nazywa się bydło, a 
pecunia pieniądze. Bydłem płacili dawni Rzy- 
mimic swoje dlugi, zanim doszii do metalu swo- 
ich asów i sesterców, i za bydło dziś jeszcze 
młodzieniec murzyński kupuje sobie żonę. Ale 
bydło było kapitałem, który zjada wprawdzie 
nie sam siebie doslownie, lecz inne kapitały. 
Przechowywanie go narażało na koszta i trans- 
port był trudny. 

Ten sam wielki postęp techniczny, który od 
epoki kamiennej doprowadził do bromzowej, 
spowodował także przejście du waluty metalo- 
wej. Po kolei, a gdzieniegdzie i współcześnie, 
były bronz, żelazo, srebro i złoto miernikami w 
obnocio haudłowym. Przyczyny tego trzeba szu- 
kać w technicznym rozwoju. Funt bronzu był 
dla ludzkości w epoce bronzowej rzeczywiście 
bezpośrednim przedmiotem wartościowym. Mo- 
żna. go było dalej podawać w handlu, ale można 
go było także zaraz przelać na może, ostrza 
włóczni i t p W porównaniu z bydłem przedsta- 


wiał zaś tę korzyść. że można go było bez! 


Dotychczasowy rozwój pieniądza ma ; 


liusz Loo, prezes Rady Nadzorczej. W zebraniu 
brali udział imieniem Banku krajowego dyrek- 
tor dr Jam Steczkowski i dyrektor Jan Armóło- 
wiez, imieniem Wojennego Zakładu kredytowe- 
go dyrektor dr Kazimierz Bauda, szef sekcyi rol- 
niczej Centrali dla odbudowy kraju dr Julian 
Nowak, imieniom Bamku przemysłowego dyrek- 


szczególnych kosztów przechowywać fi prze- 
NOSIĆ, 

Nie będziemy tu kreślili błiżej roli, jaką ka- 
żdy poszczególny metal odgrywał jako środek 
walutowy. Wogóle tylko zaznaczamy, że ujem- 
ną stroną bywa zarówno za wiełka jak za mała 
ilość metalu. I tak srebro nie mogło się utrzy- 
mać dłużej, jako środek walutowy, gdy otwarto 
mowe wydatne kopalnie, na odwrót nie można 
było stworzyć waluty platynowej, ponieważ 
zapasy i pokłady platyny na ziemi są zbyt szczu- 
pie. Pomijamy tu wreszcie walutę papierową, 
ponieważ opiera się ona nie na rozwoju techni- 
cznym, lecz na zarządzeniach gospodarczych i 
prawaio-państwowych. r 

Tcen sam rozwój techniczny, który 5000 lat 
temu stworzył pierwsze monety metalowe, te- 
raz stawia do dyspozycyi obok materyi 
siłę, cnergię. Codzina kilowatowa jako 
podstawa waluty! Projekt brzmi nieźle. Ale czy 
można go przeprowadzić? Ozy jest to wogóle 
pożądane? 

Zaezmijmy. od drugiego pytania. Niemcy i 
wiele imnych państw nie posiadają własnej 
większej produkcyi złota, muszą więc ten złoty 
metal kupować od zagranicy za swoje wyroby 
przemysłowe. Jakaś mowa techniczna waluta, 
któraby nie pozostawałą w tyle za złotem, a 
kiórei główne wartości wytwarzane by, były na 


k 


tych pracuje dział węglowy wyłącznie jako or- 
gan, handlowy e. k. namiestniavwa, a dział zby- 


tu bydła i trzody chlewnej prowadzi na rachu-, 
nak c. k. namiestnictwa eksport trzody poza przez właściwe władze we Lwow 


Galicyę. 

Pragnąc przyczynić się do poglębieuia wy- 
kształcenia ekonomicznogo w maszem społeczeń- 
stwie, przystąpiła W. C: H. ilo wydawania nic- 


takim krajom korzyść. 
Zastanówmy się nad. pojęciem pracy techni- 
cznej względnie fizykalnej, n. p. godzina kilo- 
watowa. Jej wielkość jest ustalona według fi- 
zykalnego systemu miar. Ale w praktyce z ta- 
ką godziną kilowatową możemy się spotkać w 
tak rozmaitych postaciach, że najzręczniejszy 
sztukmistrz transformator w porównaniu z tem 
jest partaczem. Świecące słońce, wiejący wiatr, 
płynąca woda, spadające lawiny, wszystko to 
kryje w sobie energie. zawiera godziny kiłowa- 
towe, mianowicie w formie t. zw. endiyi kine- 
tycznej. Ale także podciągnięty ciężarck od ze- 
gara, naładowany akumulator, a przedewszyst 
kicm węgieł, zawierają energię, nie kinetyczną 
wprawdzie, lecz potencyenalną. Przy urzeczy- 
wistnieniu novrej technicznej waluty szłoby więc 
mie o jakąś oderwaną energię, lecz w realny sub- 
strat tej energii. Gdy pominiemy benzynę i na- 
ftę, to najdoskonalszym magazynem energi, 
jaki znamy, okaże się węgiel kamienny. 
Kilogram dobrego westfalskiego węgla kamien- 
nego zawiera pracę 3,392.000 metrokilogramów 
czyli 12.5 godzin keni parowych, czyli 9.5 go- 
dzin kilowatowych. Zawiera on tę ogromną ilość 
energii jednak także w wygodnej formie. Dzię- 
ki naszym maszynom i kotlom możemy część 
tej skupionej pracy użyć dla iaviegnkolwiek 
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miejscu, niewątpliwie przyniosłaby wszystkim | celu: wedle potrzeby możemy ją przerobić na 


»Gaz. Narodowa« — walne agromadzenio wojennej Centrali kandlo- |dział zbytu bydła i trzody chlewnej. Z działów miejskie, jak: wodociągi kanalizacyę i t. p. 
-|wej w Krakowie. — Przewodniczył dr Ju- 


Poruszył tę sprawę z innego punktu także iaży- 
uier Hausnor ze Lwowa w referacie: »Odbudo- 
wa kraju a roemigracyac. Referent czyni starania 
ie, Poznaniu i w 
Warszawie dia zorganizowania reemigracyi i wto- 
żył już obszerny memoryał w tej sprawia, którego 
część stanowił podany wyżej referat, 

Następnycn referentem był inżynier A. Wierzbic- 


ciepło, światło, siłę lub pracę chemiemią. Prócz 
tego każdy rzeczywiście codziennio węgla po- 
trzebnje. Złoto przestało być tym powszechnym 
przedmiotem użytkowym. jakim było w czasie 
pierwszych monet złotych. Obecnie wojna z 

dowiodła, że także bez złota może życie iść da- 


lej, natomiast bez węgła, bez dostatecznej ener 


gii technicznej trudno sobie życie pomyśleć. 
Wiele więc argumentów przemawia za ter» 
że po wojnie wegiel może się stać podstawą ma- 
luty papierowej. Oczywiśeje przeciw temu prze- 
mawiają także różne komtr-arqumenty, Z któ- 
rych trzy są najważniejsze. W przeciwieństwie 
do zupelnie jedndłitego złota, węgiel pod wzglę- 
dem jakości jest bardzo rozmaity. Po drugie w, 
porównaniu ze złotem jest ZA ciężki i za wielę 
ma objętości. Po trzecie zaś, w przeciwieństwie 
do złota, jest zanadto artykuiem użytkowym. 
Mimo to projekt takiej waluty ma niejedno za 
sobą; dałaby ona znakomity kościec finasowy, 
krajom, obfitującym w węgiel. W każdym razie 
to jest pewnem, że waluty nie są wieczne i żę 
dalszy postęp techniczny w ciągu wieków mo- 
że stworzyć inne waluty, odpowiedniejsze dla 
ludzkości, - 
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ki, który mówił »Q współdziałaniu techniza pol-| Zaopatrzenie Krakowa w ziemniaki. Wielki brak |tową. Ubiegłej nłedzieli odbyło się walne zgroma-| mokratyzacyę instytucyj państwowych polskich j| — Zmienić?,. Nigdy! Naród ten zna tylko ostas 


skiego w polityce ekonomicznej krajne. Następnie 
przemawiał p. J. Dmochowski: » Rozwój techniki 


ziemniaków, dający się obecnie odczuwać ludności| dzenie za rok 1914, 1915 i 1916, pod przewodni- | całego życia społecznego. 
Krakowa i „wojenna“ niepewność wszelkich źródeł| ctwem p. Bolesława Włodka, na którem przyjęto I 
Ze świata, 


teczności, tylko radykalizm. Ilekroć tylko wstąpił 
na drogę umiarkowanego liberalizam po kućtkim 


zian + 


i przemysłu, jako zasadniczy czynnik niezależności | nabycia (dość powiedzieć, że 100 zamówionych w|do wiadomości sprawozdanie zarządu i wybrano 
Polskie. i Królestwie Polskiem wagonów ziemniaków, otrzy-| nowy wydział, W tym samym dniu wobec zebra- 


i czasie popadał ponownio w skrajną ostateczność. 
Polskie Towarzystwo patryotyczne w Rusyi, | Liberalna partva kadetów — czemiże owi są„dzisiaj? 


maet 


W sekcyi budownictwa architekt E. Eber mówił 
»© regulacyi i zabudowaniu miast i miasteczeke, 
p. Gustaw Martens »łączność najbliższych zadań 
t wspólność interesów świata technieznego i prze- 
myslu budowłanego«, archit. T. Zielitski »O kon- 
kursie na Wielką Warszawęe. Refera ten wywo- 
łał ożywioną dyskusyę, w której arekitekt dr Jan 
fiakowiez ndzielł ciekawych szczegółów ea do re- 
gułaeyi Wielkiego Krakowa; inżynier St. Doma- 
padzki »Ujednostujnienie systemu pracy w przemy- 


| mała ich dotąd gmina — 6) gminą krakowska po- 


czyniła przewidujące zamówienia ziemniaków na 
przyszłość. Wiceprez. Federowicz w imieniu gmi- 
ny zawarł kontrakty na dostawę ziamniaków na je- 
sień, eo do których uzyskał zapewnienia od Urzędu 
wyżywienia. ludnośsi w Wiodniu i namiestniatwa, że 
będą one wyłączone od rekwizycyi. Wolne będą 
mianowicie od rekwizycyi wszystkie ziemniaki, któ- 
re gmina zakontraktuje przed 1 maja r. b. 
Wiceprezydent Rady szkoinej krajowej, dr Fry- 


nych ezłonków wygłosił nauczyciel p. Chobot od- 
czyt o „Quo radis' H. Sienkiewicza, itustrując, 
swój wykład odczytanymi wyjątkami z dziela. 
Dvia 15 b. m. odbyło się pierwsze konstytuująca 
posiedzenie nowego zarządu Koła, na którem wy- 
brano przewodniczącym p. Wine. Sierakowskiego, 
zastępcą p. Wojeiceha Mazurkiewicza, sekretarzem 
p. Józefa Chobota, zastępcą p. Józefa Jaskólskie- 
go; skarbnikiem p. Fr. Mreńcę, zast. p. Karola 
Ramzę; bibliotekarzem p. Kondala Jana. Jako, 


| 


śłe budowlanyme i wreszcie inż. 8. Tylicki »>Orga- R Zoll, niebędzie udzielał au-jczłenkowio wchodzą w skład zarządu: pp. Bole- 


aizacya zagród i wst polskieja. 

W dziale urządzeń zdrowotnęch referowali: in- 
tynier B. Rychłowski 20 racgonalnej budowie stu- 
deie, również »O studniache mówił inżynier L Pios 
trowski, inżynier J. Furbjeha +0 zaopatrywaniu | 
gmin w wodę, oraz o ochronie czystości powietrza, 
mody i gichye. 

Zamknięcie zjazdu. 

W wielkiej sali Filkavmonii odbyło się w niedzie- 
ię ostatnie posiedzenie zjazdn, na którem uchwa- 
[cno szereg wniosków: £) W sprawie regoestracyi 
polskich sił technicznych. 2) W sprawie statystyki į 
o stanie urządzeń naszych miast i miasteczek. 

) W sprawie uiworzenia czasowej delegacyi pol- 
śkich stowarzyszeń teelinicznych. 

Po uchwaleniu tych wsystkich wniosków, zjazd 
postanowił przekazać je komisy! wykonawczej z za- 


io ja 


strzeżeniem, iż będą one poprzednio ogłoszone w j 
Przeglądzie Technicznym. 2 nastypnie umiesz- 


szene w »Pamiętniku zjazdue. 

Do komisyi wykonawczej powo 
zostali pp.: A. Kühn i WI. Chromiński, ignacy Ra- 
dziszewski. St. Patschke i A. Styfi, oraz przedsta- 
wiciele Kół i wydziałów Stowarzyszenia techni- 
Rów w Warszawie i Stowarzyszeń, biorących u: 
Miał w zjeździe. 

Na zakończenie przemówił inżyn 
wiecki, reasumując całość uchwał i podnosząc zna- 
czenie podjętych uchwał i powagi zjazdu, odbyte- 
zo w wielsiej historycznej chwili. Wyrażeniem na- 
dziei, iż następny zjazd odlędzie się w niedalekiej 
przyszlości przy zmienionych warunkach politycz- 
nych, przewodniczący iuktor St. Datschke zam- 
knął zjazd. 

Po urzędowem zamknięciu Zjazdu, resztę dnia 
pędzili uczostnicy na towarzyskich zebraniach. — 
Popołudnie spądzili na przedstawieniu spocyałnie dla 
nich urządzonem w Tearrze Wieikim. Dawano Mo- 
niaszki „Verbum nobile“ i balet: „Wescle w Ojeo- 
wie' Po teatrze uczestnicy zjazlu zzromadzili się 
na zaproszenie Stow. techiuków na „cznmnoj zawie 
Podczas podwieczyrku inż. A. Kuczyński z Lubli- 
ha wyraził podziękowami uczesimików zjazdu dla 
magistratu za uprzejme zaproszenie do teatru i rzu- 
Gił mysl zebrania składki na zimnazyum im. Sta- 
Bziea. Zebrano znaezną kwote i złożano ją na ręce 
prezesa Stow. techników i opiekuna gimnazyum, 
inż. P. Drzewieekiego, wyrażając mu uznanie i po- 
tziękowanie. 

Do późrego wieczora przeciązało się zebranie, 
spędzone na ko!eżeńzkiej, pogawędce, na wymianie 
myśli i wrażeń ludzi, przybyłych 2e wazystkich 
stron ziemi polskiej, którzy nie malo mieli sobie, 
Lwłaszcza w dzisiejszych czasach du powiedzenia. 


_ Kronika, 


Kraków, 18 kwietnia. 


i Tani | 


nżynier P. Prze- 
ł 


Minister żywnościowy w Krakewie, Jak już do- 
 mieśliśmy dzisiaj rano, przybył do Krakowa mini- 
Ster aprowizacyi generał Hoefor Przyjazd jego 
związek z obeenemi trudnościami aprowizacyj- 
- nomi; w podróży swej zatrzymał się minister Hoe- 
w Morawskiej Ostrawie, gdzie odbył naradę w 
, kprawach żywnościowych. 
, Minister zastał w Krakowie, drugiej stoliey kra- 
i ju, który był w znacznej mierze dostawcą ży- 
pnościcwym meuarchii, równie nieszczególną sy- 
1 tuacyę aprowizaeyjną. Pzzypuszezać też należy, że 
pobyt ministra Hofera wpłynie dodatnia przymaj- 
"mniej na tymezasowy stosunek ministerstwa ży- 
* wnościowezo do Gałiegi, | p Taa” 


wik” wy W tej sprawie udać 
e misto w poludnia do ministra Hoefera przed- 
tawiciełstwo prezydynm miasta Krakowa, zlożo- 
ne z prezydenta dra Lea i wiceprezydenta P ede- 
rowicza. aby przedstawić ministrowi  _ 

położenie, w jakiem znajduje się obeenie lu- 
dność Krakowa. zwłaszeza co do zaopatrzenia się 
w węgiel i ziemniaki. 

Brak węgła w Krakowie ońezuwać się daje co- 
dz detkliwiej z dniem każdym. Wezoraj nadszedł 
6 Krakowa przynajmniej jeden wagon zieinnia- 
ków, dzisiaj już ant jednego. Składy hurtowników 

na ulicy Pawiej są już desłownie wymiecione na- 
wet z miała węgłowego i są zamkniete, tak samo 
składy drobnych kupców. Tymczasem setki lu- 
gromadzą się na ulicy Pawicj przed samk nięte- 
mi składami, błagając choćby o kiłka kilo węgla 
de ugotowania strawy. Kowieezneść sprowadzenia 
do Krakowa chochy kilkungstu wagonów węgła 
-a występuje coraz ja- 
shrawiej. 
+ Jest to tem konieczniejsze, że wskutek trudności 


nabycia węgla już w jesieni i zimie lutneść nie po- |- 


siada żadnych zapasów. Później też ich poczynić 
nie mogła, jeżeli n. p. w marsu naleszło do Krako- 
ma ogółem 150 wagonów węgla, postezus gdy zre- 
dukowane już zapotrzebowanie miesięczne Krako- 
wa wynosi 1200 wagonów (pelne 2 t00). Jest to cie- 
kawą ilustracyą do zapewuienia, które otrzymał 
prez, Leo vd ministra robót publicznych, że część 
Topal galicyjskich zwolniona została od dostaw 
dla Budapesztu i Wiednia. Ludność, która o tem 
zapewnieniu dowiedziała się ze sprawozdania z po- 
siedzenia komisyi aprowizacyjnej, doznala srogiego 
zawodu. 

„ Obecnie oczywiście trudna jast o pelepszenie sy- 
tuacyi, doprowadzonej do stanu roz:aezliwego po- 
fprzedniemi zarządzeniami, gdy produkcya kopalń 
galicyjskich z powodów technicznych znaeznie się 
zmniejszyła i wojenna Centil handlowa, jako in- 
stytncya rozdzielcza, nio nie dla Krakowa 
przydzielać, bo nie nie otizytauje. Nie zmniejsza 
to jednak grozy sytuaeyi; ludność epału niema ża- 
dnego — nawet 100 wagonów drzewa, które spro- 
wadziła ymina krakowska, już się prawie wyczer- 
pały — pozostało z nich tylko 80. Nafty do primu- 
sów już dawno używać nie można — czem więc 
ma ludność palić, przy czem gotować pożywienie? 
Władze centralne, których przedstawiciel bawi wła- 
śnie w Krakowie, muszą uwzględnić to położenie 
jak najrychlej, 


Z drukarni Literackiej w Krakowze. ulica 


oraz niudmienia, że przez własne organa siwierdzć 


dyencyj w Krakowie w najbliższą niedzielę, to jest 
SSD. m. 

Odznaczenie komendanta szkoły inwałidów w 
Irakowie. Pułkownik Antoni Glasner, zasłu- 
żony komendant 
odznaczony został przez cesarza Franciszka Józe- 
fa T. szłachectwem i przydomkiem »Edłer von Ost- 
wall. 

Brak formularzy. Miejski urząd opieki soeyalnej 
nad inwalidami wojennymi, sierotami po pole- 
glych na wojnie i t. &. ogłasza, że z powodu braku 
formularzy na podania o podwyższenie zasiłków 
wojskowych nie będzie przyjmować 
zgłoszeń di 23 b. m. Należy tu zauważyć, że w 
sprawach tak ważnych i pilnych dia wielu ludzi, 
podobne formalie przeszkody opaźniające zacho- 
dzić nie powinny. 

Zakaz wypieku ciast zbytkownych, Magistrat m. 
Krakowa zwraca ponownie uwagę interesowanyel 
kupeów i przemysłoweów na rozporządzenia. mini- 
steryzdne z dnia 17 marca r. b., któremi zakazano 
wyrabiania i sprzedaży wyrobów cukierniczych w 
przemyśle piekarskim, oraz zakazano wogóle uży- 
wania wyrobów młynauskich ze zboża i owoców 
strączkowych, oraz mąki ziemniaczanej do eporzą- 
dzania w sposób przemysłowy wyrobów cukierni- 
czych wszelkicgo rodzaju, oraz pierników i berba- 
iników, Do zboża w myśl powyższego rozporzą- 
dzemia należą: żyto, pszenica, jęczmień, hreczka, 
owies. proso, kukurudza i wszelsiągo rodzaju mie- 
sząmki; do owoców strączkowych: groch, zoczawica, 
fas bób i bobik. 
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Obydwa wsp”mantane rozporządzenia, obowiązują- 
ce od 25 marea b r., mąja na celu zaprowadzenie 
koniecznych oszczędności w zużywaniu mąki, uza- 
sadnionych obecnymi stosunkami i zmierzają do sku- 
tecznego powstrzymania używania mąki wszelkie- 
go rodzaju do wyrobu ciast cukierniczych, które 
handlu pojawiały się nawet w czasie, gdy nie by- 
to chleba. 

Zakaz wyrawiania ciach 
dotyczy nietylko przemyslu cukiemiczego, leeg tak- 
ve wytwarzania wogóle w sposób przemysłowy wy- 
mobów cukierniczych, tak, że również i w przedsię- 
bierstwach gospodnich, kawiarniach i t. p. nie mo- 
żina sporządzać wyrobów cukierniezych z wymienio- 
nych wyżej gatunków mąki, Magistrat wzywa prze- 
to właścicieli i kie wników odnośnych przedsię- 
biorstw do świsłego przestrzegania tych zakazów, 


cukierniczych z mąki 
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będzie, czy zakazy te a4 bezwzględnie przestrzega- 
ne. Winni przekroezeń karani będą grzywną do 5 
tysięcy koron, lub aresztem do 6 miesięcy; prócz te- 
go orzec można utratę uprawnienia przemysłowego. 

Miejsca dla terminatorów kowaiskich, Zarząd 
warsztatów 11 dywizyi tronu w Morawskiej Ostra- 
wie przyjmie na praktykę 25 terminatorów kowal- 
skich, pozbawionych zajęcia. Kandydaci, mający 
mniej, niż 17 lat życia, 1—2 lat praktyki w da- 
nym zawodzie i nieposzłakowaną przeszłość, winni 
się zgłaszać w miejskim urzędzie opieki socyałnej 
w Krakowie przy płacu WW. Świętych 1. 1, II p. 


Z - 
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Obehód rocznicy racławickiej we Lwowie. W nle- 
dzielę w lwowskiej bazylice zgromadziły się rano 
tłumy publiczności na uroczystem nabożeństwie, 
urządzonem w rocznieę bitwy racławiekiej, odpra- 
wionem przez ks. Wyszatyckiego. Reprezentowane 
były wszystkie lwowskie stowarzyszenia i organi- 
zacye narodowe. Zarząd miasta reprezentował za- 
stąpca komisarza rządowego radea dworu Fiedler, 
uczestnicy powstania 1865 roku jawili się z człon- 
kami prezydyum: radcą dworu Syroczyńskim 
i dyrektorem Biechońskim, a chorąży p. Kępiński 
trzymał litewski sztandar powstańezy, Związek 
sokoli reprezentowat prezes dr Fiszer, nadto byli 
delegaci »Sokoła-Macierzy«, Stow. »Gwiazdy«, 
»Skałye, młodzieży polskiej imienia Kościuszki 
i wieln innych. Drużyna skautowa utworzyła w 
głównej nawie szpaler. 

Odroczone w dniu 4 kwietnia z powedu niepo- 
gody, pamiątkowe zebranie pod pomnikiem Bar- 
tosza Głowackiego, odbyło się w niedzielę po połu- 
dniu przy pięknej pogodzie i tłumnym udziale pu- 
bliezności. Przemówił tu nadporucznik Legionów 
polskieh dr Domaszewiez o walkach narodu pol- 
skiego od Kościuszki aż do wkroezenia Legionów 
polskich pod wodzą Pilsudskiego w granice Kró- 
łestwa Pelłskiego. Zgromadzeni legioniści odśpie- 
wali wraz z publicznością pieśni patryotyezne, 

Otwarcie urzędu pocztowego w Demażyrze. — 
£ dyrekeyi poezżowej domoczą: Z dniem 1 maja 
1917 roku otwiera się ponownie chwilowo, z powodu 
wypadków wojennych zwinifęy urząd pocztowy na 
iLworeu kolejowym w Demażyrze. 


że En. 

Bielsko, (Brak zapasów dla kuchni wojennej. — 
O sprowadzenie obcych sił roboczych). Śląski rząd 
krujowy zwrócił się do gminy Bielska z żądaniem 
założenia w mieście kuchni wojennej. Rada miejska 
w odpowiedzi na to oświadczyła, że ani mowy nie 
może być o czemś podobnem z powodu braku ży- 
wnożet. Iuehnię można założyć, ale po krótkim 
czasie musiaiuby się ją zwinąć. Byłoby to tylko 
wtedy możliwem, gdyby polityczna włacza powia- 
owa postarała sią o odpowiednie zapasy żywności. 

Na +gptatniem posiedzeniu rady m. Bielska zastana- 
wiano się nad groźnem zjawiskiem, wywołanem 
stosunkami wojennymi. Ostatnie przeglądy wojsko- 
we ogołocily miasto z sił męskich, tak, iż warszta- 
ty krawieckie. szewskie i inne pozbawione s} zapol- 
nie ludzi. Wicle z warsztatów musi zostać zamknię- 


miasta odpowiednich sił roboczyeńn wojskowych. i 

Zamknięcie drukarni w Cieszynie. Jak donosi 
„Dziennik Cieszyński“, drukarnia „Dzieđzietwa“ w 
Cieszynie zostala w tych dniach zamknięta, z chwi- 
lą, gdy ostatni zecer maszynowy powołany został 
do wojska. Obecnie cały męski personal drukarni 
znajduje sią w służbie wojskowej. 


sław Wiodek, Józef Bartman, Pomasz Słup, Koso- 
wski Jan i Fr. Cieślik; do komisyi rewizyjnej Wil- 
czyński Józef i Ecska Jan. Nowy zarząd po zala- | 
twieniu bieżących spraw administracyjnych uchwa- | 
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pożyczalni książek w każdą niedzielę i święto w" 
lokalu ochronki Macierzy szkolnej w  dziclniey 
Zarubek, począwszy od 22 b. m. 


Z Krelestwa Pelskiego. 


Polski skarb wojskowy, Wydział główny polskie- 
go skarbu wojskowego rozesłał do pism warszaw- 
skich następujący komunikat: 

»W najbliższych dniach ma się rezpocząć akcya| 
kemitetu ofiary narodowej przy! 
Tymczasowej Radzie Sianu; akeya ma obejmować 
między innemi ofiary na pomocnieze praec wojsko- 
we. Dotyehezas na pomownieza prace wojskowe, a 
mianowicie na polską organizacyę wojskowa, io 
| 
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rala również pieniądze instytucya, działająca pod 
nazwą polskiego skarbu narodowego. Dla uniknię- 
cia kolizyj, mogących wyniknąć z równorzędnego 
prowadzenia akeyi komitetu ofiary narodowej, 
i polskiego skarbu wojskowego, rada nadzorcza | 
polskiego skarbu wojskowego wystapila do komi- | 
syi wojskowej Tymczasowej Rady Stanu z propo- 
zycyą zlikwidowania polskiego 
skarbu wojskowego pod kontrolą dele- 
gatów Tymczasowej Rady Stanu. Wskutek tego 
powstałą już komisyn, złożona z delegatów komi- 
tetu ofiary narodowej, komisyi wojskowej Tym- 
czasowej Rady Stanu i polskiej organizacyi woj- 
skowej, mająca za zadanie przeprowadzenie likwi- 
dacyi i kontroli rachunków polskiego skarbu woj- 
skowegoe. 

Z wystawy legionowej w Warszawie, Wystawa 
legionowa, jak donoszą pisma warszawskie, groma- 
dzi w dalszym ciągu w gmachu :Zachąty« tłumy 
publiczności. Iiczny szereg prac znalazł już ną- 
byweów. Wystawa legionowa gościć będzie w »Za 
chęcie« tylko do końcą tego miesiąca, poczem 
ustąpi miejsca dorocznemu Salenowi wkosennemau. 

Sprawozdanie kasowe Rady głównej opiekuń- 
czej. Rada główna opiekuńeza otrzymała w marcu 
roku bieżącego ofiar 158.821 rubli 44 kop.; w tem 
od Komitetu poznańskiego 47.800 rubli, od Komi- 
tetu szwajcarskiego w Vevey 52.622 fr. 94 ent.; od 
Centralnego Toawrzystwa rolniczego 24.800 rubli; 
od Komisyi likwidacyjne} ©, K. O. 30.000 rubli 
i od Komitetu ratunkowego ziemi sandomierskiej 
905 rubil 90 kop. na biednych. Gotówki do dyspo- 
zycyi na dzień pierwszy kwietnia r. b. było rubli 
202.130 kop. 40. W marcu roku bieżącego wypła- 
cono 29 Radom powiatowym okręgowym i więk- 
szych miast 128.419 rubli 55 kop. (w lutym roku 
bieżącego 184.333 rubli 80 kop.). Największa zapo- 
mogi otrzymały: Rada opiekuńcza powiutu war- 
szawskiego 20.000 rubli i Rada opiekuńcza miasta 
Lodzi 18.447 rubli 76 kop. 

P. Marya Pilarz-Mokrzycka, tak entuzyastycz- 
Lie przyjmowaną za każdorazowym występem w 
Krakowie, została zaangażowaną przez dyrckcyę 
opery warszawskiej, gdzie rozpoczyna gościnę naj- 
celniejszą swą partya »Halkie w dniu 29 b. m. 

Echa wybuchu w elektrowni. Wybuch kotła głó- 
wiiego w elektrowni tramwajów warszawskich 
spowodował, oprócz nicuniknionego zastanowienia 
ruchu, olbrzymie spustoszenie w budynkach fabry- 
cznych elektrowni. 

Na jednym z budynków czworoboku murów z 
czerwonej cegły ukuzał się duży słup ognia i pa- 
ry, później wstrząsnął powietrzem straszny huk; 
niemal jednocześnie rozleg? się trzask zapadających 
się murów, pękających belek i wiązań dwupiętro- 
wego gmachu. Huk wybuchu rozległ się we wszy- 
stkich przyległych dzielnicach miasta, a w domach 
sąsiednich wypadly szyby z okłen na górnych pię- 
trach. Jednocześnie z odgłosem wybuchu uległa 
przerwie komunikacya tramwajowa na wszystkich 
liniach w eałem mieście. Umieszczony nad kotłami 
skład węgli również runął wskutek wybuchu na 
dół i przysypał rumowiska murów. Według rapor- 
tów pogotowia ratunkowego, poszwankowani pod- 
czas wybuchu zostali pierwsi robotnicy. Terminu 
przywrócenia komunikacy! tramwajowej niepodo- 
bna jeszcze ściśle określić. Naprawa uszkodzeń 
trwać może tygodnie. Ściśiej da się to określić po 
usunięciu gruzów i rumowisk elektrowni. Straty 
w zniszczonej części kotłowni, w budynkach, urzą- 
dzeniach, instałacyach i t. p. również na razie nie 
dadzą się Ściśle określić. W każdym razie są one 
bardzo poważne i wyrażą się w sumie kilkudziasię- 
ciu tysięcy rubli. 

Radom. (Pożyczka miejską. — Podatki. — Dni 
kezmięsne. — Gazownia). 

Rada miejska uchwaliła zaciągnąć pożyczką 
100.000 rubli, która pokrytą będzie z należących 
miastu podatków i innych pretensyj, które wyno- 
szą 185.000 rubli, Pożyczka ta spłacona będzie w 
20 miesięey po zawarciu pokoju. 

Prezydyum Rady miejskiej otrzymało od władz 
okupacyjnych austryacko-węgiershich odpowiedź 
na uchwałę Rady w sprawie deklarowania przez 
mieszkańców Maudomia ilości posiadanych przez 
nich zapasów żywności. Władze odmówiły cofnię- 
cia rozporządzenia o podpisywaniu rzeczenych de- 
klaracyj. 

Projekt budżetu miejskiego jest już na ukończe- 
nin. 

Zarząd wojskowy zmniejszył od 1 b. m. liczbę 
dni bezmięsnych do dwóch w tygodniu. Mianowi- 
cie dni bezmięsne przypadają obecnie tylko w sro- 

dy i piątki. Wobec tego jest obecnie dozwolone bi- 
cie bydła także w soboty. 

Wkrótce rozpocznie w Radomiu działalność ga- 


te. Rada gminna zwróciła się do rządu krajowego |zownia, która ma między innemi urządzać w mie- 
i wladz wojskowych z prośbą o przydzielenie dla |szkaniach kuchnie do gotowania, oraz piece do 


ogrzewania. 

Łódź. (Suonnictwo polskiej demekracyi). „Ga 
| eta Łódzka” donosi: Utworzyła się w naszem mice- 
cie łódzkie Koło Stronnictwa Polskiej Demokra- 
(cyl. którego władze naczelne mieszczą się w War- 
szawie. Program tego stronnictwa nakreśla nastę- 
pujące cele: zrzeszenie mieszczaństwa polskiego i 
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ak donosi »>Goniee Wielkopolski« drogą na Sztok- | Nacyonalistami, którzy krzyczą 0 Konstanty nopoł 


holm, dnia 28 lutego 1916 powstało na emigracyiji obnoszą się z testamentem Piotra Wielkiczo, — 


w Rosyi tajne Polskie Towarzystwo Patryotyczne. 
Na posiedzenin w dniu 7 kwietnia b. r., które od- 
było się publicznie i jawnie w Tambowie, określi- 
ło Towarzystwo to swoją działalność i program, 
który przedstuwia się następująco: 1) Polskie Fo- 
warzystwo Patryotyczno jako ostatcezny cel sta- 
wia przed sobą odbudowę niepodległej, zjednoczo- 
noj Polski ludowej. 2) Formę rządu państwa pol 
skiego określi konstytnanta w Warszawie, obrana 
na zasadzie powszechnego, tajnego, bezpośrednie- 
go i proporcyonalnego głosowania. 8) Równość 
obywateli państwa polskiego wobec prawa I urzę- 
du. 4) Wolność słowa, druku, związku stowarzy- 


krakowskiej szkoły inwalidów, | lił na wniosek prezydyum otwarcie czytelni i wy- |szeń 1 strajków. 5) Szeroki samorząd wsi i miast. 


6) Stworzenie handlu i przemyslu na zasadach ko- 
operacyi. 7) Udział klasy pracującej w czystych 
zyskach przedsiębiorstwa. 8) Parcelacya ziemi, sta- 
nowiącej własność rządu polskiego, wśród wło- 
ścian bezrolnych i małorolnych. 9) Tani i długo- 
terminowy kredyt dla podniesienia kultury rolnej 
małej własności. 10) Powszechne, obowiazkowe 
i bezpłatne nauczanie w szkole niższej. W imię 
tradycyi Rzeczypospolitej Polskiej i wałk narodu 
poiskiego o wolność: »Naszą i Waszą — Polskie 
Towarzystwo Patryotyczne popiera wszelki ruch 
wyzwoleńezy z wiarą, że powszechna wolność Ju- 
dów da nam zjednoczone i niepodległe państwo. 

Milion marek na Gziecl szkolne. Z Berlina tele- 
grafują: Milion marek przeznaczył magistrat mia- 
sta Berlina na wysłanie dzłaci zo szkół ludowych 
na wieś. Uchwała powyższa dowodzi, jak bardzo 
zrozumieli Niemcy ważność sprawy opieki hygie- 
nicznej nad dziećmi w obcenych ciężkich warun- 
kach. 

Demonstrzcye drożyźulane w Zurychu, W tych 
dniach powstały w Zurychu demonstracya przeciw 
drożyźnie, przyczem w kilku hotelach wybito rzy- 
by. Poturbowano także oficera, jadącego samo- 
chodem. 

»Ruski dzieńe w Ameryce. Lwowskie »Diłoe 
otrzymało od »Ukraińskiego Biura« w Szwajcaryi, 
w Lozannie, telegraliczną informacyę, że prezy- 
Gent Stanów Żjednoczonych, Wilson, oznaczył 
dzień 21 b. m., jako »ruski dzień«, w którym w ca- 
łych Stanach Zjednoczonych zbierane będą składki 
ki na ruskie ofiary wojny w Galieyi, na Bukowinie 
ina Wołyniu. 
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oar teatru miejskiego w Krakowie 
im, Jul. Słowackiego. 
Wo środę, dnia 18 b. m.: »Moralność pani Dul- 
skiej, komedya G. Zapolskiej. 
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Repertoar miejskiego teatru ludowego, 

We środę, dnia 18 b. m., po południa: »Śnieżycz- 
ka i siedmiu karłówe; wieczorem: >Księżniczka 
czardasza, operetka E. Kalmana. 

Zmarli: 

Dr Jan Retmański, profesor gimnazyum 
św. Jacka w Karkowie, zmarł 17 b. m. w 31 roku 
życia. 

W Łodzi zmarł inżynier Józet Witkowski, 
b. dyrektor łódzkiej kolei elektrycznej, zasłużony 
działacz społeczny, założyciel Btowarzyszenia te- 
chników 


W tych dniach ukazała się w Mona- 
chinm nakładem firmy H. Schmidt cieka- 
wa powieść p. t. „Pożar“ — romans pol- 
ski z roku 1014 przez Jerzego Dellarop. 
Podajemy krótkie jej streszczenie i zna- 
mienniejsze ustępy. 

Rzecz dzieje się na wsi polskiej. Autor opisuje 
życie skrzętnych i pracowitych włościan, którzy, 
mimo oddzielenia od świata i monotonii swego try- 
bu życia, ulegają wstrząśnieniom i pokusom serca. 
Od chwili jednak, kiedy autor nić akcyi splata z 
wypadkami wielkiej wojny, zaczyna z książki pły 
nąć dziwny urok, który zagarnia całkowicie pod 
swój wpływ czytelnika. 

Skromna ziemianka Juiwiga, córka starosty, jest 
bohaterką romansu. Zaraz po pierwszym alarmie 
wojennym zostaja ona... legionistką. Razem z je- 
dynym bratem swoim, który jest księdzem, wyru- 
sza w pole. Doświadcza oma wszystkich okropno- 
ści wojny, wszystkich wstrząśnień i przejść pod- 
czaa walk. Traci ojca i brata, ale mimo to wytrwale 
pozostaje na posterunku. Podtrzymuje ją wiara w 
pomyślną przyszłość ojezyzay i poczucie obowiąz- 
ku poświęcenia wszystkich sił dla ojczyzny. Raz 
tylko opuszczają ją sily, a mianowicie gdy must 
patrzeć, jak Moskale zabierają jej brata do niewcli 
i mordują go. Nieprzytomną wsadzają towarzysze 
do automobilu. Tu w cieniach nocy, dręczona pel- 
nemi troski myślami, prowadzi rozmowę z obcym 
żołnierzem, szofercm huczącego auta, którego au- 
tor symbelicznie nazywa wysłannikiem śmierci. 
Oto urywek tej rozmowy: 

— Czy chcesz mnie zawieźć do mojego brata? — 
pyta Jadwiga. 

— Gdzie jest twój brat? 

— Był legionistą, tak, jak ja. Moskale go dziś 
zabrali do niewoli i... 

Człowiek przy kierownicy milczał przez chwilę, 
następnie odezwał się: 

— Będzie to pani wynagrodzone! Jest sędzin, 
który karze ludy... Ale powiedz mi, ty i twój 
brat — pocoście poszli na wojnę? Poszliście dobro- 
wolule, więc wiecie po co. 

Jadwiga namyśliła się chwilę. 

— Dronić naszej Qjezyzny! A następnie wyswo- 
bodzić braci naszych z pod jarzma moskiewskiego. 

Człowiek pokiwał zwolna głową. 

-— À ci bracia, co oni uczynili? Czy oni wszyscy 
powstali i rzucili się na swych ciemięzców? Czy 
przyłączyji się do was? Czy naród sam uczynił coś 
dla wolności, którą mu ogłoszono? 

»— Nie wiem — zająknęła się Jadwiga. 

+ Polski naród zmartwiał! — mówił dalej ezło- 
wiek. — Moskal, jadowity pająk, oplątał go swą. 
glecią i wyssał z niego najlepszą krew. 

— O cóż więc walczymy? — jęknęła Jadwiga. 

— O wolność i sprawiedliwość! Walczycie prze- 
ciw brutalnej przemocy, przeciw strupieszałemu 
systemowi, dla którego nie ma już miejsca w Eu- 
ropie. Przeciw tyraństwu, które życie ludzkie sta- 
wia na równi z ziarnkiem piasku, a dla bólu ludz- 
| kiego ma tylko szyderstwo. 

A na inuem miejscu powieści czytamy: 
Rosya musi być jak najdalej od Europy odsunię- 
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iska, prawdopowotnie na Karó 


Reakeyeniści i anarchiści, materyakści i asreck, 
wszystkiem są, tylko nie wyebraziekiuni nowo 
czę:nej idei państwowej. 

Książka p. Dellaropa przynosi wile eivkawyeń 
sposlrzeżeń i uwag. Obrazy z dni mobilizacyi są 
oddane z uczuciem głęboko w%ruszenoj duszy 
Opisy walk, ciężkich dui | nieszczęść, jakie przeszły 
nad niwami polskiemi, dają świadectwo doskorn! 


łego wcezucia i wmyślenia Się w polskie stosunki, 


ko znają J I e 

misya mia. Eobrzyńskiago, 
(Tel. ©. k. Binra koresp. 

Wiedeń, 18 kwietnia. 
Jak donoszą dzienniki, także minister dłą 
Galieył, dr Bo b rzyński, zgłosił dymisyę, 
gdyż uregniowanie sprawy wyodrębnienia Gas 
licyi nie zostało osiągnięte w formie, uchwałoj 
nej przez Koło polskie. Niektóre dzieąuiki wakas 
zują, że Koło polskie nie powzięło jeszeze ostas 
tecznej decyzyi, dłatego nie jest prawidcnatoy. 
nem, że ustapienią Bobrzyńskiego nie meins 
jeszcze uważać za niecdwałalne. ] 


inirzaiecwą pasamon in nahang 
JEZANŻĘŚKA? misaa pia? 
Berlin, 19 kwietnia. 
»Aeht-Uhr-Blatt« przynosi z zastrzeżenierą 


wiadomość, którą otrzymała »Politiken« w Ko- 
penhadze z Odesy: = j 

Znany dziennik »Fyns Sozialdomokrat« do“ 
nosi: ) 

»Nia jest już tajemnicą, ż6 toczyły się nie- 
urzędowa rokowania pokojowe. Rokowania tą 
nie przyniosły rezultatu. Jak się dowiadujemy 
ze źródła stanowczo pewnego, rozbito dążenia 
pokojowe zostały podjęta przez druga stranę, 
a to znowu na żądamie socyalistów. Te nawe 
usiiowania prowadzone są a energi% Mamy, 
wszeikie powody do przypuszczania, że ai 
w tei chwiłł nie są zlee, 

Dziennik ów podnosi, że proktumacya prezy: 
denta gabinetu rosyjskiego jest wydarzeniem, 
Gziejowem. Lwow i Kierenski wiedzą, że Niem- 
cy, pod podobnymi warnukami jak Rosya, są 
gotowe do pokoju. ] 

Także w snrawie polskiej porozumienie jest 
możiiwe. Rząd rosyjski jest o tem wszystkiem. 
poinformowany. W ten sposób przedwsięgie 
warunki pokoju isinieją dia mocarstw central- 
nych, dia Francyi, Rogyi I Balkanu. | 

Jedynie Anglia stawia warunki, których nie 
można przyjąć. Informator wymienionego pi 
sma, wybitny dyplomata, kończy swój artykuł 
zapewnieniem, że do 1 lipca pokój z pownościa 
będzie zawarty, l 


tiwiedziny wielktnocne żelnierzy 


rosajskich tw zowuch auste. ! niemiec, 


Budageszt, 18 kwietnia. 
»Pester Lioyd« donosi z frontu karpackiego: 
Wojska austro-węgierskie i niemieckie usze| 
nowały święta wielkanocne wojsk rosyjskich ż 
w miedzielę wielkanocną wstrzymały wsządzie 
ogień. Na całym froncie od Rygi aż po morzą 
Czarne oficerowie i żołnierze rosyjscy wycho 
dzili ze swoich okopów, ażeby rozmawiać zę 
stroną przeciwną. Ci, którzy przyszli bez prze4 
pustek, zostali zatrzymani i odesiani z powre* - 
tem, ci, którzy mieli przepustki, czy legityma 
cye, zostali z zawiązanemi oczami zaprowadzo, 
ni do naszych rowów į ugoszczeni. a 
Opowiadali oni, że prawie wszyscy cficertwig 
i żodnierze rosyjscy pragną pokoju i że wysta 
zestałł Żołnierze delegaci do Petersburga, aże, 
by tam zażądać zawarcia pokoju. Nasi wyja: 
śnili Rosyanom prawdziwe usposobienie mó 
carstw centralnych i podnieśli, że program no 
wego nządu rosyjskiego jest identyczny z præ 
pozycyami pokojowemi mocarstw eentralnyeł 
z grudnia 1915 r. Tylko Anglia i Francya chcą 
ażeby Rosya dalej prowadziła wojną. ' 
Najwięcej oburzyła Rosyan wiademoaść, żf 
Anglia chce zająć wyspy rosyjskie na marzę 
Baliyckiem. Goście rosyjscy powrócili da zwa 
ich rowów z dziennikami niemieckimi. i 
Na wieczór nieńziecli wielkanocnej zapowia 
dzieli swoje przybycie na front karpacki wyźżą 
oficerowie rosyjscy dla dalszego porozumienił 
się. | 


Nowa ofenzywa właska? O, 
Wiedeń, 18 kwiotnia, ; 

əN. Fr. Pressce donosi 4 Zurychu: À 
»Zttrcher Poste przynosi następującą wiado 
mość z Medyolanu: 7 
Wśród wtajemniczonych kół obiega pogłoską 
że około 29 bns. rozpceznie się ofensywa wilo 
cie i nad Soczą, ' 
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Zurych, 18 kwietnia. 
Przywódea socyalistów szwajcarskich. Fry 
Platten, udał sin razcm z Leninem do Rosyą 
Na granicy finlandgkiej rosyjska poilcyx zą 
trzymała Piatiena i nie wpuświła go do Rosy] 
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Krytyczne położenie w Grecyi. 


(Tel. c. k. Eiura koresp.) 
Eaga, 18 kwietnia. 
»Allgemen Handelsblul« donasi, że pałoż 
nie w Crecyi staje się krytyczne. Wedlug wią 
demości, nadeszłych do Londynu, gabinet zą 


ga 


mierza przenieść się na Lasttro9. 
Bar ra amaaa 
w. LA 


+ Odpowiedzialny reduktor: 


Polska Ostrawa (Śląsk), 15 kwietnia. (Z „Koła | sfer rzemieślniczych, oraz inteligencyi niezależnej 
Macierzy szkolnej”). Po trzyletniej przerwie, spo-|pod sztandarem budowy natychmiastowego pań- 
|wodowanej wypadkami wojennemi, rozpoczyna |stwa polskiego na podstawie aktu 5 listopada z 
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! Koło Macierzy szkolnej na nowo swoją pracę oświa-; frontem antyrosyjskim, wreszcie jaknajszerszą đe- 


Jagiellońska L. 10, " 


MICHAŁ KONGPIŃSKI.. 


tą. Taka, jaka jest, jest nieustającem zagrożeniem ý c O i 
pokoju Europy! ~ A TA ć re 
— Ależ Moskaie mogą się zmienić... w4 RUDOLF OSMAN. a, 
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*Rzadca drukarni L. K. Gêrs ; 


